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Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 —, kwart. 6-—
z dostawą do domu . mies. zł.2 '40, kw art 7 -—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . .m ies . zł.2'40, kwart. 7-—

Z ag ran ica ........................mies. zł. 5 —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N° 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. Z IM O RO W ICZA  15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6*/, cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. łO, w nadesłanem  i w nekrologach gr. SC, w kronice, repef* 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 78, pod nagłów* 
kiem na pierwszej strome zł. i 1—■ Tabelaryczne o M prc. dr** 
tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. łój kupn* 
i sprzedaż słowo gr. II, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 10, dla poszukujących pracy gr. 01 
Z zastrzeżeniem mieisc 25 prc. Zagraniczne o 10 prc. drożą).

Gorąca debata w  Izbie Gmin.
Londyn. 3. 8. (PAT). N a dzisiej* 

szym posiedzeniu brytyjskiej Izby 
Gmin toczyła się ożywiona debata 
nad  wnioskiem rządowym, odraczają* 
cym sesję Izby na okres wakacyjny do 
dnia 3 października.

Cały szereg mówców tak ugrupo* 
wań opozycyjnych, jak i stronnictw po 
pierających rząd, opowiedział się za 
skróceniem wakacji Izby do dnia 21. 
sierpnia.

Przywódca Labour Party, poseł 
Greenwood, zabierając głos po pre* 
mierze, wniósł poprawkę, przewidują* 
cą, że Izba zbierze się 21. sierpnia, za­
miast 3 października. Greenwood pod 
kreślił, że 

Panuje powszechna zgoda co do 
niepewności sytuacji międzynaro­
dowej, wymagającej stałej czujno­

ści ze strony Izby Gmin.
Poza obawami co do najbliższych 

tygodni, powstaje również podejrze* 
nie, że gdy Izba się odroczy, rząd mo* 
że wstąpić na fałszywą drogę. Zda* 
niem posła Greenwooda, byłoby dale­
ko przezorniej, aby Izba obradowała, 
dopóki porozumienie brytyjsko * fran* 
cusko*sowieckie nie zostanie zawarte.

Poruszając sytuację Gdańska, poseł 
Greenwood podkreślił, że incydenty 
graniczne przedstawiają największe 
niebezpieczeństwo. Wystarczy — mó* 
wił pos. Greenwood — aby jedna z 
tych wielkich osobistości w Europie 
dowiedziała się o jakimś incydencie w 
Gdańsku, a 

w  ciągu 24 godziny świat znalazł* 
by się w otchłani wojny.

Co się tyczy pożyczki dla Polski, to 
odpowiedź kanclerza skarbu była 

wykrętna i niezadowalająca.
Hitler zawsze polega na czynniku 

zaskoczenia. Oczy są dziś zwrócone na 
Gdańsk, ale przypuśćmy, że Hitler na­
gle zwróci swe oczy na Jugosławię, 
gdzie sytuacja łatwo przeistoczyć się 
może na nowy ośrodek niebezpieczeń­
stwa w Europie.

N a  zakończenie poseł Greenwood 
wezwał premiera, aby Iz b a  zwołana zo 
stała wcześniej i aby nie narażał na 
szwank wysokiej wartości i tradycji 
Izby Gmin.

Przywódca liberałów sir Archibald 
Sinclair popiera poprawkę Labour 
Party.

Mówiąc o sprawie pożyczki dla Pol­
ski, oświadczył Sinclair, że zaistniały 
pewne trudności. Wszyscy mamy na* 
dzieję, że te trudności zostaną poko* 
nane i spodziewamy się ujrzeć Polskę 
silną jak tylko być może, aby mogła 
bronić swych praw i przeciwstawić się 
agresji. G d y  te trudności zostaną po* 
konane, czy premier nie będzie pra* 
gnał zwrócić się do Izby o stosowne 
pełnomocnictwa ustawodawcze, aby 
pożyczka mogła być udzielona i czy 
Izba nie powinna by się automatycz* 
nie zebrać za trzy tygodnie, aby spra­
wą tą się zająć, zapytuje Sinclair.

Najgwałtowniejsze jednak przemó­
wienie przeciw odroczeniu parlamentu 
Wygłosił W inston Churchill.

Z Izbą Gmin — oświadczył on — 
liczą się, zwłaszcza kraje dyktatorskie, 
iako z najbardziej potężnym narzę­
dziem woli dla przeciwstawienia się 
agresji. W  niedalekiej przeszłości 

dyktatorzy .zwykle wymierzali swe 
uderzenia, gdy Izba G m in się  od* 

raczała.
Byłoby rzeczą pożałowania godną —

ciągnął Churchill — gdybyśmy się u* i stosowna dla rozejścia się Izby Gmin 
nieruchomili właśnie w chwili, gdy sy* na 2*miesięczne wakacje, na który to 
tuacja staje się najbardziej drażliwą. okres przypadają najbardziej niebez* 
Dziś jest to chwila najbardziej nie- | pieczne miesiące w Europie,

g d y  ż n i w a  z o s t a ł y  z e b r a n e  i s ił y  k n u ją c e  
z ł o  są n a j p o t ę ż n ie j s z e .

Dalej wskazuje Churchill na infor* 
macje o wojskowych przygotowaniach 
niemieckich, mówi, że odbywają się 
zupełnie określone ruchy wojsk w kie* 
runku na wschód. Potencjalnym o* 
środkiem niebezpieczeństwa jest rów­
nież Jugosławia. Wszystkie te oznaki 
świadczą o wielkich przygotowaniach, 
które zresztą odbywają się również po 
naszej stronie i po stronie naszych so­
juszników. Jeśli nawet nie dojdzie do 
próby orężnej, to

dojdzie do nowej próby siły woli. 
Dla Izby Gmin byłoby rzeczą ha­

niebną wyrzec się swej gotowości, ja* 
ko skutecznego czynnika w takiej 
chwili.

Churchill zakończył wezwaniem do 
premiera, że obecnie nadarza się pre* 
mierowi Chamberlainowi okazja do 
podjęcia doniosłego kroku w kierunku 
zjednoczenia narodowego.

Odpowiadając premier Chamber­
lain zajął stanowisko nieprzejednane, 
stawiajac kwestię zaufania:

Szef opozycji, poseł Greenwood, o- 
świaaczył, iż premier wyraźnie stwier* 
dził, że podstawą całej sprawy jest 
brak zaufania wobec rządu i podejrze* 
nia, że z chwilą, gdy parlament się roz 
jedzie, rząd wyzyska tę okazję, aby 
zmienić swoją politykę. Nie skarżę się 
z tego powodu, że Greenwood, prze* 
mawiał tak otwarcie, lecz z tego, że

sprawa została tak postawiona, na 
szali leży brak wiary w  stosunku 

do rządu.
Kto glosować będzie przeciw rządo­

wi, odmówi przeto rządowi zaufania 
— podkreślił premier z naciskiem. Nie 
którzy mówcy posługiwali się argu* 
mentem, że rząd wzywa Izbę, aby się 
w tych krytycznych czasach rozeszła 
na dwa miesiące. Jest to tylko relatyw 
nie prawdziwe, albowiem zastrzeżone 

i zostało, że
o ile interes publiczny w  ciągu te= 
go czasu będzie tego wymagał, to 
parlament będzie znowu zwołany. 
Polemizując z tymi posłami, którzy 

domagali się, aby parlament w dal* 
szym ciągu obradował, aż dopóki osią* 
gnięte zostanie porozumienie z Rosją, 
premier Chamberlain stwierdził, że o* 
ficjalny komunikat moskiewski dał 
wyraźnie do poznania, iż wedle opinii 
sowieckiej 

nie byłoby rzeczą przezorną być 
zbyt optymistycznym co do mo­
żliwości osiągnięcia szybkiego po­

rozumienia.
Ptzechodząc następnie do polemiki 

z Churchillem, premier stwierdził, że 
wszystkie argumenty Churchilla opar­
te są na powadze sytuacji, na milio* 
nach ludzi pod bronią i na opowiada* 
niach o militaryzacji Gdańska. Tego 
rodzaju argument musi z konieczności

Zdemaskowanie intryg niemiccko-
gdańskith.

L ondyn, 3. 8. (P A A )  Ż y w y m  e- 
chem odbiły się w  opinii gdańskiej 
rewelacje p rasy  polskiej, przedstaw ia 
jące zasięg „militarvzacji“ G dańska .

C h y try  zabieg N iem ców , aby  po* 
stawić cały świat p rzed faktem d o ­
konanym , poprzedzony  p ropagandą :  
m am y taką o lbrzym ią mase w ojska  
w  Gdańslcu, znajduje się on w obec 
tego całkowicie w  naszym posiada* 
niu, nie ma zatem o co w o jn y  p ro ­
wadzić, należv zatwierdzić stan falo 
tyczny — został zdem askow any.

Prysła legenda o 60.000 żołnie*

rzy, kolportowana przez prasę 
szwedzką i szwajcarską przede 

wszystkim .
Zabiegi niemieckie zostały zdemas 

kowane. O p in ia  zachodu zajęła s ta ­
now isko  w  większości pokryw ające  
się ze stanow iskiem  Polski, że 

sprawa Gdańska iako sama w  so  
bie nie istnieje, jak również, że 
nie są ważne sprawy, mające 
miejsce w  G dańsku z punktu w i 
dzenia militarnego, lecz przede 
wszystkim  z p u n k tu  widzenia  

politycznego.

Linia Zyg fryd a  pod w odą.
Paryż. 3. 8. (PAT). „Excelsior‘‘ do­

nosi z Bazylei, że udało się potwier* 
dzić z kół niemieckich wiadomości o 
wielkich szkodach, jakie wylew Renu 
dokonał w umocnieniach linii Zygfry* 
da.

Dalsze wiadomości głoszą, że 
agenci Gestapo aresztowali 30 kil* 
ka osób, zatrudnionych przy bu= 
dowie umocnień, pod zarzutem 

„mimowolnego sabotażu1*. 
Wszystkich aresztowanych osadzo* 

no w więzieniach w Landau, Trewirze 
i Koblencji. Oskarżeni są oni o dosta* 
wę materiałów budowlanych w złym 
gatunku, odnosić się ma to zwłaszcza 
do cementu, oraz o osiągnięcie nad­
miernych zysków z tych dostaw.

Poza tym czterech czy pięciu ge­
nerałów zostało usuniętych z zaj­
mowanych stanowisk i pociągnię* 
tych do odpowiedzialności za do* 

puszczenie do nadużyć.
Berlin. 3. 8. (PAT). Katastrofalne 

powodzie, jakie nawiedziły Śląsk O- 
polski, minęły obecnie W rocław, wy* 
rządzając nie mniejsze szkody na Ślą* 
sku Dolnym.

Drogi, prowadzące ze Śląska Doi* 
nego do Wrocławia, zalane są do 
wysokości 1 m. W  lasach w  oko* 
licy Lebuschu woda sięga 2 mtr.

N a skutek powodzi należy się Ib 
czyć z zupełnym zniszczeniem drze* 
wostanu.

prowadzić do konkluzji, że Izba nie 
powinna się w ogóle rozchodzić.

Czyż w razie, gdyby Izba obrado* 
wała, niebezpieczeństwo wojny zosta­
łoby przez to zmniejszone — zapytał 
premier. Churchill -wysunął przykłady 
celem wykazania, że dyktatorzy bacz* 
nie śledzą obrady Izby i z chwilą, gdy 
dowiedzą się, i i  parlament rozszedł 
się, to właśnie obiorą tę porę dla na* 
stępnego uderzenia. Czyż zapomnieliś* 
my o zagrabieniu Austrii w czasie, gdy 
Izba obradowała, a mimo to nie mo* 
gła temu przeszkodzić. Istnieje jesz* 
cze bardziej niedawny przykład:

Dnia 15 marca wojska niemieckie 
rozpoczęły marsz na Pragę. Izba 
wówczas obradowała i debata od­
była się tegoż samego popołudnia. 
Izba była czynna.
Pos. Sinclair poszedł nawet dalej, 

twierdząc, że jeśli parlament zostałby 
zwołany, moglibyśmy zmobilizować 
flotę, oraz zawrzeć porozumienie z Ro 
sją, co ocaliłoby Czechosłowację. Nie 
zamierzam komentować tych sugestyj, 
lecz pozostawiam je w całym ich bla­
sku. Powiem tylko, że konkretnie się 
z nimi nie zgadzam. Tasnym jest, że 
poprawka opozycji jest zupełnie po­
zbawiona słusznych podstaw.

Poprawka posła Greenwooda 
została wniesiona z powodu braku 
zaufania dla rządu w ogóle, a dla 

premiera w  szczególności, 
i poparta przez pewnych posłów wię* 
kszości rządowej — stawiam wniosek, 
że poprawka ta wyobraża votum nie* 
ufności, które — mam nadzieję — że 
Izba odrzuci, zakończył premier przy 
głośnych objawach poparcia ze strony 
swoich zwolenników.

Mówca konserwatywny, Macmilan 
oświadczył, iż spodziewał się, że pre* 
mier udzieli chociażby zapewnienia, 
że na wypadek radykalnej zmiany sy­
tuacji zwoła on natychmiast parła* 
ment.

W  tym miejscu premier przerwał 
mówcy i oświadczył z naciskiem: 
„Aczkolwiek nie jest rzeczą możliwą, 
abym się obecnie wiązał jakimiś okre* 
słonymi obietnicami co do warunków, 
które jeszcze nie zaszły i nie mogą być 
przewidziane, to oczywiście,

o ileby tego rodzaju okoliczności 
zajść miały, to należałyby one — 
moim zdaniem — do rzędu tych, 

które określiłbym jako in* 
teres publiczny.

Mówca konserwatywny Komandor 
Bower oświadczył, że 

N ow e Monachium już nigdy nie 
jest możliwe, gdyż naród brytyj* 
ski nie ścierpiałby tego niezależ* 
nie od tego, czy byłoby to Mona­
chium w sprawie Gdańska, czy też 

Dalekiego W schodu.
Mówca będzie głosował za rządem, 

ale wyraża żal, że w sprawie tej rząd  
postawił kwestię zaufania.

Po kilku jeszcze przemówieniach, 
Izba przystąpiła do formalnego głoso­
wania i większością rządową 250 gło­
sów przeciwko 132 głosom opozycji, 
potwierdziła, że 

datą zwołania parlamentu ma być 
dzień 3 października.

W  toku głosowania zauważono, że 
bardzo znaczna liczba posłów większo 
ści rządowej w głosowaniu udziału nie 
wzięła.
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Wiadonośd bielące.
C z w a r t e k

sierpnia 1339

Zn. św. Szczep. 
Jutru: Dominika 

Wschód stońca 3 46
Zachód „ 1S 38

t e a t r  w ie l k i .
Czwartek, godz. 20: „Szkarłatne rózc .

TEATR ROZM AITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO nieczynne wskutek remontu.
BAJKA ul. Zielona: „Skłamałam1- i ko­

lorowa groteska.
CASINO ul. Legionów 5: Zeznanie szpie* 

ga — film antyhitlerowski.
CHIM ERA ul. Akademicko: „Każdemu

wolno kochać11. ,t .
„EMPIRE11 ul. Legionów: „Subretka i

„Trójkąt narzeczeński11.
ELIROPA, ul. Akademicka: „Francja

czuwa''. ^  .
KOPERNIK ul. Kopernika 9: Zołte

cienie. .,
M ARYSIEŃKA pl. Smolki: Zbłądziłem

i Kapryśna ekspedientka.
MIRAŻ, pl. Mariacki: „Czardasz".

St'.MUZA ul. Trzeciego M aja: Kontrabanci 
i Blagicr.

P A L A C t ul. Legionów 3: , Bohater Legii 
Cudzoziemskiej".

RAJ. pl. Mariacki: Charlic Chaplin —
„Dzisiejsze czasy" i „Dziewczyna szuka mi
lośai". . .

ROXY ul. Kętrzyńskiego 56: Zautaj mi.
STYLOWY, ul. Szaszkiewicza: „Kłopoty 

małej pani" i rewia Rcf-Rena.
ŚW IATOW ID ul. Kuszewicza: Cień Szang 

haju i Siódme niebo.
TON Pasaż Mikolascha: „Pan z miliona- 

mi‘‘ oraz , Brodway Bill".

-  TEATR W. We czwartek 3 hm. o g. 20 
ciesząca sic wielkim powodzeniem komedia 
Aida de Bcncdctti'ego , Szkarłatne róże'1. 
W roli głównej wystąpi p. K. Ankwicz* 
Szyjkowska, która w tej sztuce żegna się z 
publicznością lwowską przed wyjazdem ze 
Lwowa, oraz pp. J. Wiedeńska, R. Hierow- 
ski, S. Michulowicz. Reżyseria St. CegieL 
skiego. Dekoracje T. Boguszewskiej. Ceny 
zniżone, t;. III.

-  GO ŚCIN N E WYSTĘPY TEATRU 
MALICKIEJ WE LWOW IE. W  dniach 4, 
5, 6 i 7 sierpnia odbędą się w Teatrze W. 
gościnne występy zespołu Teatru Malickiej 
w Warszawie w komedii pt. ,Julia kupuie 
sobie dziecko" z pp. Marią Malicką, M. 
Plucińskim, J. Nowackim, A. Pomianem i
H. Modrzewskim w rolach głównych. Bile* 
ty  po cenach normalnych do nabycia w ka­
sach teatralnych.
KOMUNIKATY.

-  LW. WOJEW. SEKRETARIAT ZJA ­
ZDU SIERPNIOW EGO podaje do wiado­
mości, żc wydawnictwo zjazdowe będzie 
rozdawane wszystkim uczestnikom zjazdu 
w Krakowie w kioskach informacyjnych i 
innych punktach, które zorganizuje Sekre­
tariat Wojew. w Krakowie, za zwrotem ku, 
ponu Nr. 2 karty uczestnicwa białej wzgl. 
niebieskiej.

-  ZARZĄD LW. TOW . ŚPIEW ACZE­
GO „H A R FA 1* prosi dawnych członków 
o pisemne zgłaszanie swych adresów w 
związku z mającym się odbyć jubileuszem 
25*lecia istnienia Towarzystwa. Zawiadomie­
nia kierować pod adresem „Harfy". Lwów, 
Piłsudskiego 11. — Sekretariat czynny w 
czwartki od 19—20.

-  KIERMASZ LUDOW Y. Komitet bu* 
dowy kościoła OO. Karmelitów Bosych na 
Pcrsenkówce urządza na dokończenie tegoż 
kościoła w niedzielę, 6 bm o g. 15-tej na 
Placu Targów Wsch. w Pawilonie Nr. 6 
Wielki Kiermasz Ludowy, połączony z bo­
gatą loterią fantową, tańcami i niespodzian­
kami, na który zaprasza wszystkich człon* 
ków komitetu i sympatyków tej zbożnej ak­
cji dokończenia budowy kościoła.

Program radiowy.
PIĄTEK, 4 SIERPNIA

Godz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie 
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny.—
7.15 Sztafeta 25*lecia wymarszu I. Kadro­
wej wyrusza z Wrześni. — 7,20 Płyty. —
8.15 „Próbujmy wrócić do natury" — dia* 
log w oprać, dr Zofii Kozłowskiej*Wojcie- 
chowskiej. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Sztafeta wymarszu I. Kadrowej wy­
rusza z Warszawy. — 12.09 Audycja polud* 
niowa. — 13.00 Lw. Muzyka rozrywkowa z 
płyt. — 13.25 Lw. Audycja dla gospodyń
wiejskich. — 14.10 Lw. Audycja dla dzieci 
wiejskich. — 14.35 Lw. Wiad. gospod. i
Giełda. — 14.45 „Przerwane wakacje'1 —
St. Broniewski. — 15.00 Lw. Sztafeta 25-le- 
cia wymarszu I. Kadrowej wyrusza ze Lwo* 
wa. — 15.05 Lw. Muzyka popularna orkie­
stry Seredyńskiego. — 15.45 Wiad. gospod.
— 16.00 Dziennik popołudn. — 16.10 Po*
gadanka aktualna. — 16 20 Koncert chóru 
węgierskiego. — 16,45 Lw. Rozmowa z cho­
rymi ks. Rękasa. — 17.00 Lw. Wiad. bieżące 
z miasta i prowincji, Program na jutro. — 
17.10 Lw. ,„Muzyka dawnych mistrzów'1 — 
koncert kameralny: I. Lipezyńska, R. Kru* 
pa. W. Krzemieński, E. Towarnicki, P. 
Pszesiyczka. — 17.45 Lw. „Przyszły Lwów11
— dr J. Weryński. — 18.00 Redt. śpiew. H. 
Lipowskiej. — 18.25 Płyty. — 19,00 .Ludzie 
bezdomni11 Żeromskiego — omówi L. Pi- 
wiński. — 1920 Chwila Biura Studiów. — 
19.30 Przy wieczerzy — koncert. — 20.25

Nieśmiertelny czyn J, Piłsudskiego
zw rotnym  punkiem Narodu.

Warszawa, 3. 8. (Tel. wł. — i. r.J 
W  ostatnim numerze Biuletynu Okrę- 
gu Stołecznego Związku Legionistów 
Polskich zamieszczone zostały wypo- 
wiedzi czołowych osobistości Państwa. 
N a czele znajduje się aforyzm Pana 
Prezydenta R.P., który brzmi:

G dy ćwierć wieku przeminie, ogląda 
się już przeszłość w perspektywie dzie- 
jowej, która jedynie dać może gwa- 
rancję obiektywnej oceny wydarzeń. 
Tym śmielej możemy sobie powiedzieć, 
że Czyn legionowy, nieśmiertelny czyn 
Największego Polaka, uczynił dzień b 
sierpnia 1914 najbardziej może zwrot-* 
ną, najdonioślejszą dalą w historii na* 
szego Narodu.

Marszalek Edward Smigty-Rydz 
pisze:

Dzień 6 sierpnia 1914. dzień realiza* 
cji epokowej decyzji Komendanta Jó­
zefa Piłsudskiego, jest zwornikiem wią 
żącym wszystkie najważniejsze elemen 
ty polskiego państwowego i narodo* 
wego bytu. Dlatego zasadnicza treść 
ideowa tego dnia jest wiecznie żywa i 
niezmienna, mimo zmieniających się 
koniunktur historycznych, mimo zrnie* 
niającej się mapy Europy.

Inspektor Armii gen. Kazimierz 
Sosnkowski nadesłał następujący auto* 
graf ■

Legiony stały się kadrą i moralnym 
bodźcem W ojska Polskiego. Jest to je* 
den z istotnych motywów, tłumaczą* 
cych, dlaczego pokolenie legionowe 
dopóki żyje i działa, dźwigać musi cię* 
żar wielkiej odpowiedzialności. Sięgnie 
ono wyżyn odpowiedzialności dzieje* 
w ej w dobie gwałtownego kryzysu i 
przewrotów międzynarodowych, gdy 
losy Ojczyzny na szali wojny ważyć 
się będą.

Marszałek Sejmu płk Bogusław Mie* 
dziński przypomniał wiecznie aktualne 
słowa Mickiewicza:

Polska wtenczas silna powstanie, 
gdy nabędzie przekonania, ze bez 
wszelkiej obędzie się pomocy — i wtea 
tzas tylko znajdzie pomoc.

Premier gen SławojsSklaćkowski 
pisze:

Związani jesteśmy koleżeństwem 
w służbie Komendanta.

N adto  nadesłali wypowiedzi mar­
szałek Senatu prot. Makowski, min. 
gen. Kasprzycki, min. Beck, min. Lii* 
rycb, min. K.ościałkowski, min. Kaliń­
ski i inspektor armii gen. Berbecki.

Przerwa w rozmowach moskiewskich.
Warszawa. 3. 8. (Tel. wł. — 1. r.).

Prasa sowiecka ogłosiła wczoraj po 
raz pierwszy wiadomość o projekto­
wanym przyjeździe do M oskwy an­
gielskiej i francuskiej misji wojsko­
wej. Dotychczas dzienniki sowieckie 
pomijały milczeniem ten fakt.

W  związku z ogłoszeniem w Izwie- 
stiach i w Prawdzie komunikatów a* 
gencyj Reutera i IIavasa o składzie o- 
sobowym misyj, w moskiewskich ko­
lach politycznych utrzymuje się po- 
gląd, że

w rokowaniach ambasadorów 
Francji i Anglii, oraz nacz. Słran- 
ga z prem. Mołotowem nastąpi

przerwa, która trwać będzie aż do 
zakończenia rozmów misji woj­
skowych: francuskiej i angielskiej 

ze sztabem sowieckim.
Dopiero po ukończeniu tych roz­

mów, odbędzie się nowe spotkanie 
Stranga, oraz ambasadorów W . Bry­
tanii i Francji z Mołotowem.

Podczas tych nowych rozmów bę­
dą wzięte pod uwagę wyniki roz= 

mów sztabowych.
Warszawa. 3. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 

Chamberlain oświadczył w Izbie
Gmin, że angielska misja wojskowa 
wyjedzie do Moskwy w przyszłą so* 
botę lub niedzielę.

Król W ik to r i Mussolini ns manewrach
a r m ii w ł o s k i e ] .

Rzym. 3. 8. (PAT). Wczoraj w nocy 
rozpoczęły się w dolinie rzeki Po 
wielkie manewry armi włoskiej przy 
udziale trzech korpusów wojsk regu­
larnych, lotnictwa i kilkunastu bata­
lionów milicji faszystowskiej.

Na manewry przybył król Wiktor 
Emanuel, który o godz. 7-ej rano 
spotkał się w miasteczku Novarra 

z szefem rządu włoskiego.
Po półgodzinnej rozmowie z Musso- 

linim, król W ik to r Emanuel wyjechał 
do głównej kwatery wojsk manewrują 
cych, podczas gdy 

Mussolini w  towarzystwie podse­
kretarza stanu w min. wojny, gen. 
Parianiego, oraz szefa lotnictwa

wojskowego gen. Vale odleciał sa­
molotem do Rimini,

Manewry potrwają 10 dni.
Paryż. 3. 8. (PAT). Prasa paryska 

podaje obszerne wiadomości na temat 
manewrów włoskich w pobliżu grani­
cy francuskiej i manewrów niemiec­
kich w pobliżu granicy polskiej. Prasa 
podaje, iż

manewry te wchodzą w zakres 
zwykłej taktyki zastraszenia.

W  depeszach z Rzymu dzienniki 
podają, że w manewrach włoskich bie­
rze udział 150.000 żołnierzy.

Zwraca uwagę obecność delegacyj 
wojskowych Niemiec, Japonii i W ę­
gier.

W y w ia d  niem iecki d z i a ł a ! ...
W ychodzi w  Berlinie staraniem tir 

m y Regenhardt'a: „H andlow y kalen 
darz dla obrotu św iatow ego'1. Firm?- 
ta wydawnicza nadesłała w  ostat­
nich dniach do Polski, niewątpliwie 
do wielu osób . formularze z prośbą 
o ich w ypełnienie w edług dzisiejsze­
go stanu. ,.W  interesie — głosi ode­
zwa firmy — dokładności relacji na­
leży dokładnie podać ilość mieszkań­
ców  danej m iejscowości, przynależ­
ność sądową, połączenie kolejowe  
itp. N ależy  podać wykaz firm han-

Lw. „Kolka — groźna choroba zwierząt'* — 
dr doc. E. Hamerski. — 2035 Lw. Wiad.
sport, lokalne. — 20.40 Dziennik wieczor­
ny, Wiad. meteor., Wiad. sport., Nasz pro­
gram na jutro. — 21.00 „Ilustracje muzycz­
ne do utworów scenicznych": Muzyka do
komedii Shakespeare'a. Orkiestra PJR. pod 
dyr. Fitelberga. Słowo wstępne St. Gola- 
chowskiego. — 22.15 Sztafeta 25-leda wy­
marszu I. Kadrowej wyrusza z Bogumina. 
22.20 „Polska myśl wojskowa na granicy 
dwóch światów11 — płk. W. Mikulicz-Rade- 
cki i mjr. Wł. Dziewanowski. — 22.35 
Płyty. — 23.00 Dziennik wieczorny i Ko­
munikat meteorologiczny.

dlow ych, które zostały zlikw idow a­
ne względnie tych, które nie zasłu* 

j gują na zaufanie, względnie tych, 
j które pow stały w  ostatnim czasie na 

danym terenie. O sobne rubryki po­
święcone zostały liniom lotniczej ko­
munikacji wewnętrznej, w  których  
zasięgu leży dana m iejscow ość oraz 
innym problemom z dziedziny życia 
gospodaiczego.

W  czasach obecnego naprężenia 
stosunków  niem iecko-polskich zain­
teresowanie berlińskiej firmy terenem  
polskim  jest bardzo charakterystycz­
ne. Przeglądając poszczególne rubry­
ki formularzy tej firmy, doznajemy 
wrażenia, że pod  pozorem dbałości 
o wszechstronną treść handlowego  
kalendarza prow adzony jest wyw iad. 
T ego  zdania bvł również i nasz w  tej 
mierze informator, jeden z podlw ow - 
skich notariuszy, który właśnie oneg  
daj otrzymał od  berlińskiei firmy ob- 
szem y list z prośbą o  wypełnienie 
rozlicznych rubryk dla „Kalenda- 
rza“ ( ? ) .  m.

Kronika „Gazety Lwowskiej" 
z r. 1812.

Nr. 62 — 4 sierpnia: Francja (Korespon* 
dcncja urzędowa między Francją, Rosją i 
Anglią .przed wybuchem wojny Francji z  
Rosją). Księstwo W arszawskie (Bitwa pod 
Siennikowem). — Z  W ilna (Opis wjazdu 
cesarza Napoleona I. do W ilna dnia 28 
czerwca i pobyt jego w Wilnie — ob. nr. 
56).

EXEQ AUTUR DLA K O N SU LA ­
TÓW ANGIELSKICH W E LW O­

W IE I W  K ATO W IC ACH .
Warszawa. 3. 8. (PAT). W obec pod­

niesienia wicekonsułatów brytyjskich 
w Katowicach i Lwowie do rangi kon­
sulatów, Pan Prezydent R. P. udzielił 
exequatur p. John A ntony  Thwaites 
jako konsulowi W . Brytanii na obszar 
województw: śląskiego, krakowskie­
go, oraz starostw: będzińskiego, czę­
stochowskiego i zawierciańskiego — i 
p. George Humhreyd Middleton, jako 
konsulowi W . Brytanii na obszar wo­
jewództw: lwowskiego, tarnopolskie­
go i stanisławowskiego.

STATEK „ŻEGLUGI POLSKIEJ14 
URATOW AŁ SZKUNER O D Z A ­

TONIĘCIA.
Warszawa. 3. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 

Podczas ostatniej podróży do Lewan- 
tu statek „Żeglugi Polskiej1-, S/S „W i­
sła'1 napotka! w odległości 60 mil mor­
skich oa Plaify 

szkuner ze śladami poważnej awa* 
rii, którego załoga, zebrana na 
pokładzie, dawała sygnały, pro­

sząc o pomoc.
S/S „Wisła" zbliżył się do szkunera 

i po kilkugodzinnej akcji ratowniczej 
doholował go do portu w Haifie.

Ratunek był niezmiernie utrudniony 
ze względu na wysoką falę i niemoż­
ność porozumienia się z załogą arab­
ską. Dopiero po dwukrotnych pró­
bach

zdołano podać linę holowniczą i w  
ten sposób uzyskano połączenie z 

żaglowcem.
Całą akcję przeprowadzono bez 

spuszczania łodzi ratunkowych.
Uratowany szkuner „Tofik" szedł z 

portu El Rachid do Haify. W krótce 
po wyjściu z portu napotkał silny 
sztorm, doznał poważnych uszkodzeń 
i niesiony przez silny wiatr

błąkał się po morzu przez 4 dni. 
W edług relacyj marynarzy z „To­

fik1' — szkuner przed uratowaniem go 
przez „Wisłę", napotkał po drodze in­
ne statki, lecz najwidoczniej żaden z 
nich nie dostrzegł jego sygnałów.

Giełda z  dnia 3 sieronia.
Dewizy: Belgia 90-72; Berlin 213.07;

Gdańsk 100.25; Amsterdam 284.46; Kopen­
haga 111.58; Londyn 25.00; N. Jork 533 1/4; 
kabel 533 5/8; Oslo 125.52; Paryż 14.16; 
Sztokholm 128.77; Zurych 120-45; M edio­
lan 28.04; Helsinki 11.02; Montreal 533 1/2. 

Tendencja nieco mocniejsza.
Papiery: 4 i pół wewn. 60.50 — 60.75;

3 inwest 1 em. 76.00 serie 80.00 ; 2 em. 75.00 
serie 79.00; 5 konwersyjna 65.00 — 62.00
ost. setki — 60.00 drobne; 5 kolejowa 61.00;
4 premj. dolarowa 3900; 4 konsolidacyjna 
61.25 — 60.50 ost. setki i drobne; 5 i pół 
Tow. kred. przem. poi. seria b —f 81.00;
4 i pół ziemskie seria piąta 56.50 — 56.25;
5 Warszawy 1933 roku 63.50, 62.50, 63.25, 
64.00 ost. drobne; 5 Łodzi 1933 — 58.75;
6 obi. Warszawy 8 i 9 emisja 66-50. 

Tendencja dla pożyczek utrzymana, dla
listów ziemskich utrzymana, dla miejskich 
nieco słabsza.

Akcje: Bank Polski 104.00; Cukier 35.25; 
Ostrowiec 79.75; Starachowice 48.00, 47.75; 
Zieleniewski 57.00; Haberbusch 58.50. 

Tendencja nieco słabsza.

Z  KAŻDYM ROKIEM ROŚNIE FRE 
KWENCJA N A D  POLSKIM MO­

RZEM.
Frekwencja naszych kąpielisk nadmor­

skich rośnie w bardzo szybkim tempie. W  
roku 1932 zanotowano na wybrzeżu, nie 
uwzględniając Orłowa i Gdyni — 9.600 o- 
sób W roku 1933 -  13.800 osób, w roku 
1934 -  15.300, w r. 1935 -  22.300, w r. 1936 
- 23.000, w r. 1937 — 24.000 i w r. 1938 — 
35.600 osób. Z tej ostatniej liczby, 11.000 
przypadało w roku ubiegłym na kolonie i 
obozy a 24000 przyjechało indywidualnie.

Publiczność, nauczona zeszłorocznym do­
świadczeniem. kiedy masowy przyjazd let­
ników na lipiec i sierpień stworzył trudności 
zaspokojenia potrzeb wszystkich przyjezd­
nych, w tym roku w wielu wypadkach stara 
się przekładać wyjazd nad morze na okres 
nieco późniejszy, zaczynający ,sję okol*  
10— 15 sierpnia, kiedy wybrzeże jest o wiele 
mniej zapełnione, a warunki pobytu są n ic  
mniej idealne niż w Dpcu.
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Podpisanie polsko-angielskiej u m o w y
o kredytach tow arow ych.

Warszawa, 3. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
Wczoraj po południu odbyło się w an 
gielskim ministerstwie skarbu podpisu  
nie umowy polsko=angie!skiei o kre= 
dytach towarowych w wysokości 8 mi; 
lionów funtów, zagwarantowanych 
przez departament gwarancyj kredy; 
tów zagranicznych ministerstwa han; 
dlu.

O * |

Londyn, 5. S. (PA T) Zamykając de; 
batę w sprawie sytuacji międzynaro; 
dowej, z ramienia rządu parlamentarz 
ny podsekretarz stanu spraw zagranicz 
nych Butler oświadczy! m. in. co na; 
stępuje:

„Niezmiernie żałujemy, że nie oka; 
zało się możliwe dojście do zadawala; 
jącego porozumienia z Polską w spra; 
wie pożyczki. Odrzucam wszelki kry; 
tycyzm, który sugeruje, że za polityką 
rządu brytyjskiego kryje się cokolwiek 
ciemnego. Polsce został udzielony 8; 
milionowy kredyt i prasa, społeczeń­
stwo i rząd polski ten krok doceniły.

Niedawna bardzo udana wizyta gen. 
!ronside‘a 

jest dowodem ścisłej i pełnej zro; 
zumienia współpracy między obu 

naszymi rządami.
Jestesmy bardzo wdzięczni z racji 

otwartego i bardzo przyjaznego przy; 
jęcia, udzielonego sir Edmundowi 
Jronsidowi, oraz z racji rozmów, które 
odbył on z Marszalkiem Śmigłym;Ry; 
dżem, piK. Beckiem i innymi przywód; 
cami polskimi. (Izba przyjęła ten ustęp 
przemówienia wiceministra oznakami 
głośnego zadowolenia.) Ta współpraca 
p rzy c f  -nda się w dalszym ciągu do j

■ O n B H B U B i H n

B U D O W A  WIELKICH WIADUK-- 
T Ó W  ŁĄCZĄCYCH  G DYNIĘ  

Z OKSYWIEM,
G dynia, 3. 8. ( P A T )  U rząd  m o r  

ski w G dyn i przystąpił do b u d o w y  
dw u w iaduktów żelbetow ych, łączą; 
cych G dyn ię  z O ksyw iem  nad  tora; 
mi koie-owymi, obsługującym i czę; 
ściowo juz p rzygo tow ane tereny 
przem vsłcw e przy kanale przem ysło­
wym .

W iadukty te rozpiętości 22 i 15 
m, znajdują się już w  robocie.

P rzystąp iono  do bicia pali fundam en 
towych i ro b ó t  ziemnych.

B udow a obu w iaduktów  ma być 
ukończona w październiku rb.

D la kom unikacji  z O ksyw iem , o d ­
bywające] się obecnie na drodze o; 
kreżnei, przedłużającej trasę o parę 
k ilom etrów , spraw a b u d o w y  tych 
w iad u k tó w  jest kwestią  niesłychanie 
ważną.

POM YŚLNA K O N IU N K T U R A  
DLA POLSKIEGO DRZEW A  

W  ANG LII.
]ak donosi Polska Agencja Infor­

macyjna, mimo notowanej od  dłuż; 
szego czasu mocnej tendencji na ryn ­
ku drzewnym w  A nglii i mimo nie; 
dawnej zwyżki cen, jest obecnie rze­
czą prawie pewną, że

w ysok i poziom  cen nie tylko się 
utrzyma, ale jeszcze podniesie. 
Zapotrzebowanie jest bow iem  sta* 

le duże, a zapasy materiałów tartych 
w  A nglii spadły w edług oficjalnych  
danych z 880 tysięcy standartów na 
1 stycznia br. do 540 tysięcy na 1 
czerwca i 555 tysięcy na 1 lipca.

N ie  w ielkie podniesienie się stanu 
zapasów  materiałów tartych w  czerw 
cu w  stosunku do maja spowodować 
ne było  prawie 7-krotnie w iększym  
im portem . W zrost importu w yniósł 
bow iem  przeszło 100 tysięcy std., a 
zapasy zw yżkow ały tylko o 15 ty  się* 
cy. N iezależnie od  spadku zapasów, 
znajdujących sie u importerów, p o ­
czynione wyżej spostrzeżenia o  bar; 
dzo dobrej sytuacji na angielskim  
rynku drzewnym potwierdza jeszcze 
fakt, że

odbiorcy coraz szybciej zaopa­
truj? się w  zapasy, leżące w por* 

d e londyńskim.

wzajemnego zrozumienia obu 
rządów

na rzecz ogólnych zagadnień, przed 
którymi stoimy.

Mam nadzieję, że niedługo porożu; 
mienie, któreśmy osiągnęli z Polską 
już w stadium wcześniejszym,

Dnia 2 bm. ogłoszony został w Dzień; 
niku Ustaw dekret Prezydenta R. P., 
o zmianie ustawy o zakwaterowaniu 
wojska w czasie pokoju. Dekret ten 
uzupełnia luki dotychczasowej usta­
wy, która, jak sam tytuł wskazuje, 

odnosi się jedynie do kwaterunku 
w czasie pokoju, zakwaterowanie 
zaś wojska i marynarki wojennej 
miało się odbywać na podstawie 
ustawy o powszechnym obowiąz­

ku świadczeń rzeczowych. 
Stosowanie do kwaterunku przepń 

sów ustawy o powszechnym obowiąz; 
ku świadczeń rzeczowych powodowa­
łoby jednak liczne niedogodności, za; 
równo dla władz, jak i obywateli, w 
szczególności w zakresie pobierania 
tego przedmiotu świadczenia, oraz wy; 
nagrodzenia za nie.

Poza tym ustawodawstwo nie ure* 
gulowało sprawy stałego zakwaterowa

Paryż, 5. 8. ( P A T )  H avas donosi 
z Bukaresztu, że naprężenie w  sto; 
sunkach rum uńsko-węgierskich, spo; 
w odow ane  ostatnimi zajściami g ra­
nicznymi

zdaje się słabnąć, odkąd obie 
strony przystąpiły dc zbadania 
raportów, nadesłanych z okręgu.

Londyn, 3. 8. (PA T) Ag. Reutera 
donosi z Tokio, że ambasador bry; 
tyjski sir Robert Craigie złożył wczo; 
raj w  japońskim ministerstwie spraw 
zagranicznych

oświadczenie w sprawie wystąpień 
antybrytyjskich w Chinach, doma; 
gając się kontroli nad tymi wystą; 
pieniami ze strony władz japoń; 

skich.
W edług informacji dziennika „Niszi 

N iszi Szimbun", z ambasadorem bry> 
tyjskim przybył do ministerstwa 
spraw zagranicznych charge d‘affaires 
Stanów Zjednoczonych Dooman. Ame 
rykański charge d‘affaires oświadczył 
szefowi biura do spraw amerykan; 
skich Seijiro Joszizawa, że 

wystąpienia antybrytyjskie w Chi; 
nach rozszerzają się, obejmując 
w ogóle wszystkich obywateli rasy 
białej. W  związku z tym szereg 
obywateli amerykańskich poniosło 

szkody.

uzupełnione zostanie formalnym 
układem.

Rokowania toczą się i w chwili obec; 
nej czekamy na dalsze poglądy rządu 
polskiego, zanim dojdzie do ostatecz; 
nej konkluzji."

nia wojska w czasie wojny, które o; 
bok przejściowego istnieć musi, po; 
nieważ ustawa o zakwaterowaniu woj; 

i ska w czasie pokoju, na czas wojny 
nie miałaby zastosowania, ustawa o 
powszechnym obowiązku świadczeń 
rzeczowych regulowałaby jedynie kwa 
tery przejściowo.

Te względy natury zasadniczej wpły 
nęly na znowelizowanie ustawy o kwa 
terunku wojskowym w czasie pokoju 
w tym kierunku, aby usunąć wspom­
niane wyżej luki.

Równocześnie nowela wprowadza 
cały szereg zmian, mających na ce­
lu dostosowanie ustawy do obec­
nego stanu prawnego w dziedzb 

nach pokrewnych, 
gdyż wskutek wydania w ostatnich 
czasach kilku ustaw z dziedziny obro; 
ny Państwa, niektóre przepisy ustawy 
o zakwaterowaniu straciły aktualność.

gdzie wydarzenia te nastąpiły.
W czo ra j  rano w znowione zostały 

po  krótkiej przerwie, której dom a; 
gał się rząd rum uński,  p row adzone  
w Sinaia rokow ania  o uregulow anie 
s to sunków  ekonomicznych i k o m u ­
nikacyjnych pom iędzy  R um unią  a 
W ęgram i.

Dooman domagał się ściślejszej kon; 
troli ze strony rządu japońskiego nad 
działalnością ksenofobów chińskich.

Dziennik „Niszi Niszi" me ujawnia 
odpowiedzi Joszizawy. W edług infor; 
macyj tego dziennika ambasador Crai; 
gie odwiedził Sotomatsu Kato, posła 
nadzwyczajnego Japonii w Chinach, 
któremu oświadczył w imieniu swego 
rządu:

Rząd japoński proszony jest o prze; 
prowadzenie ścisłej kontroli manife; 
stacyj antybrytyjskich w Japonii i 
w Chinach i powstrzymania ich, gdyż 

mogą one wpłynąć na utrudnienie 
stronie brytyjskiej kontynuowania 
obecnych rozmów angielsko;ja;

pońskich.
W  relacji dziennika Kato miał od; 

powiedzieć, że kontrola nad manife; 
stacjami antybrytyjskimi stoi poza za; 
gadnieniami omawianymi w  ramach 
konferencji w Tokio, a z drugiej stro; 
ny manifestacje te są spontanicznymi

KONFERENCJA PRASO W Ą  
W KOM ENDZIE NACZELNEJ  

Z W IĄ ZK U  LEGIONISTÓW . 
Warszawa. 3. 8. (Tel. wł. — 1. r.).

W e środę, dnia 2 sierpnia odbyła się 
w lokalu Komendy Naczelnej Związ­
ku  Legionistów przy ul. Matejki 3 — 
konferencja prasowa, zwołana z oka­
zji Z jazdu Sierpniowego.

Z ramienia Komitetu Zjazdu Sierp; 
niowego obecni byli: Komendant N a ;  
czelny Związku Legionistów min. płk. 
J. Ulrych, sekr. generalny płk. dypl. 
St. Pelc, d'yr. mgr E. Henisz i pos. T. 
Żenczykowski.

Obrady zagaił min. płk. Ulrych w  
krótkich słowach, streszczając genezę 
Zjazdu, k tóry  w roku bież. po raz 
pierwszy posiada tak szerokie ramy. 
Następnie w szeregu odpowiedzi na 
pytania przedstawicieli prasy udzielił 
przewodniczący Sekcji Propagandy 
Zjazdu, pos. T. Żenczykowski.

ZJAZD K UPIECTW A POLSKIEGO 
W W ILNIE.

Wilno, 3. S. (PA I) Z inicjatywy Sto; 
warzyszenia Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Wilnie, przy poparciu 
Rady Naczelnej Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego odbędzie się w YFilnie w cza 
sie trwania Targów Północnych — 
zjazd kupiectwa polskiego z terenu 
województw północno;wschodnich.

POLAK — DZIEKANEM  UNIW ER; 
SYTETU FRYBURSKIEGO.

Jak donosi Polska Agencja Informa; 
cyjna, w tych dniach został w ybrany 
dziekanem wydziału humanistycznego 
na Uniwersytecie we Fryburgu — pro 
fesor slawistyki dr Edward' Cros. 
Prof. Cros jest Polakiem, mieszkają; 
cym stale w  Szwajcarii. W yk łada  on, 
stale również na uniwersytecie genew; 
skim i lozańskim.

ZA M A C H  BOM BOW Y W  MA; 
DRYCIE.

M adryt, 3. 8. (P A T ) W czoraj do> 
konano zamachu na samochód ko­
mendanta gwardii cv\vilnej i inspek; 
tora policji wojskow ej M adrytu. 
Izaaka Gabordona.

Zarówno G abordon, jak i jego 
szofer Jose Luis D iez  zostali za­

bici.
Napastnicy zostali ujęci.
W ed łu g  krążących pogłosek  za; 
machu dokonali t. zw . czerwoni 

partyzanci.
M adryt, 3. 8. (P A T ) Brat genera­

lissim usa M ikołaj Franco, będący  
ambasadorem w Lizbonie, przybył 
do Burgos. W  kolach dobrze poin* 
formowanych spodziewają się, że 

M ikołaj Franco zostanie przenie 
siony ze sw ego stanowiska na 
jedną z placówek dvplomatycz= 
nych w  południow ej Am eryce.

WOJSKA NIEMIECKIE N A D  ZA;
C H O D N IĄ  G R A N IC Ą .

Berlin, 3. 8. (P A A ) W  tych dniach 
wysłano na granicę zachodnią nowe 
oddziały wojsk. Szczególną uwagę 
zwracają liczne transporty artylerii 
ciężkiej, kierowane nad granicę fran; 
cuską w rejonach Saary i Palatynatu. 
W sie, położone w pobliżu granicy fran 
cuskiej, są przepełnione wojskiem.

CH ARG E D=AFF AIRES FRANCJI 
U  M INISTRA CI A N O .

Rzym. 3. 8. (PAT). Minister spr. 
zagr. hr. Ciano przyjął wczoraj francu 
skiego charge d‘affaires, p. Huperta 
Guerin, z którym odbył krótką roz* 
mowę. Tematem rozmowy były spra; 
w y administracyjne.

reakcjami mas, nad którymi władze ja; 
pońskie nie mogą sprawować kontroli, 
zwłaszcza jeśli nie zagrażają one utrzy; 
maniu porządku.

Rząd japoński nie ma nic współ; 
nego z ruchem, jaki się zaznaczył 

wśród ludności w Chinach. 
Warszawa, 3. 8. (Tel. wŁ — 1. r.) 

Premier Chamberlain oświadczył, że 
ambasador angielski w Tokio otrzymał 
instrukcję złożenia jeszcze jednego, tu  
trzymanego w energicznym tonie, pro; 
testu przeciwko kontynuowaniu agi* 
4acji antybrytyjskiej w Chinach pół* 
nocnych.

Dekret Prezydenta R .P . o zakwaterowania
wojska w  czasie pokoju.

Warszawa. 3. 8. (Tel. wł. — 1. r.).

Odprężenie w  stosunkach
w ę g ie r s k o -r u m u ń s k ic h .

i — — a — a — b m — w a a a B M — — — — — — — — — —

Istotny tel zarządzenia senatu gdańskiego
o zniesieniu nad soba kontroli finansowej.

Gdańsk. 3. 8. (PAA). Kola dobrze 
poinformowane twierdzą, iż ostatnie 
zarządzenie senatu W . M. Gdańska, 
znoszące kontrolę Volkstagu nad go; 
spodarką finansową senatu, wywołało 
szereg komentarzy, podkreślających, 
iż dotychczas jeszcze w żadnym z 
państw europejskich podobny fakt nie 
miał miejsca.

Jako przyczynę wydania tego ro; 
dziju zarządzenia, podają koniecz-- 
ność ukrycia przed ludnością 
Gdańska rabunkowej wprost go" 

spodarki senatu.
Również finansowanie dozbrojenia 

G dańska odegrało pewną rolę w ko; 
nieczności ukrywania wyaatków na 
ten cel. W ybrana natomiast forma

zniesienia kontroli, spotkała się ogól­
nie ze zdaniem, że 

wszelkie normy publiczno-prawne, 
ogólnie przyjęte w Europie — nie 
mają żadnego znaczenia w Gdań­

sku,
czego dowodem jest też drugie rozpo; 
rządzenie senatu, nakazujące sekwestr 
majątków żydowskich.

Warszawa. 3. 8. (PAA). W  związku 
z wydanym zarządzeniem senatu 
W. M. Gdańska, nakazującym se; 
kwestr majątków żydowskich na tere­
nie W. M. G dańska — rząd polski 
przystąpił do badania tej sprawy o ile 
ona dotyczy Żydów, obywateli poi; 

I skich. posiadających majątek na tere; 
! nie W . M. Gdańska.

Interwencja tjipiernatów Anglii i Stanów Zj.
w  sprawie zajść w  Chinach.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 1244/39. Fma Stefan Zelkowicz 
i Ska c/a Stefan Dobuszczak. Obwieszcze­
nie. Komornik Sądu Grodzkiego Miejskie­
go we Lwowie, Rewiru III. z siedzibą urzę 
dową przy ul. Janowskiej 50, na zasadzie 
art. 602 kpc. Oibwieszcza, żc w dniu 7 sierp* 
nia 1939 r. o gadzinie 9 przedpol. odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości należą* 
cych do dłużnika w mieszkaniu lokalu we 
Lwowie przy ulicy Króla Leszczyńskiego 
41, maszyna do prasowania skór, którą mo 
żna oglądać w  dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, dnia 21 lipca 1939 r, 2919K

I. Km. 1144/39 i  inne. Obwieszczenie o li 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu Grodz* 
kiego w Stanisławowie I. rewiru Lucjan For 
tuna, mający kancelarię w Stanisławowie 
ul. Belwederska nr. 5, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 16 sierpnia 1939 r. o godz. 9-tej w Sta 
nistawowie, ul. Sapieżyńska nr. 1, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, składających 
się z różnych sukien', materiałów i  płócien, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 7177. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i  czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 28 lipca 1939 r. 2918K

II. Km. 1112/38. V. E. 836/38. Obwie­
szczenie o licytacji nieruchomości. Komor* 
n ik  Sądu Grodzkiego w Stanisławowie re* 
wiru II. Jan Jasiński, mający kancelarię w 
Stanisławowie ul. Ormiańska nr. 14 na pod 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości żc dnia 12 września 1939 
r. o godz. 9 w Sądzie Grodzkim w Stanisla 
wiowie, sala nr. 37, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Jonasa Jahra 22 i pól setnych czę­
ści nieruchomości obj. whl. 5196 ks. gr. gm. 
kat. Stanisławów złożonej z pgr. lk. 120 
2/4 rola o powierzchni 12315 m. kw. poło­
żonej w Stanisławowie przy drodze me u* 
Tządzonej oznaczonej pgr. lk. 120 2/3 bocz* 
nej uil. Wołczynieckiej a wiodącej do ce­
gielni ,/Patria'1. Parcela ta leży zupełnie na 
peryferiach miasta i nie posiada kanaliza­
cji, wodę atmosferyczną odprowadza się 
rowami przydrożnemi. Na pgr. lk. 120 2/4 
znajdują się Budynki mieszkalne, fabrycz­
ne, magazynowe i gospodarcze, oraz maga* 
zyny i materiały stanowiące fabrykę ,,Rias" 
i odlewnię żelaza (obecnie nieczynna (a w 
szczególności: I. Budynki, a) Budynek mie 
szkalny robotniczy cały o zrębie z drzewa 
na fundamentach betonowych, parterowy z 
poddaszem, częściowo podpiwniczony, o- 
bejmujący dwa mieszkania po jednym po­
koju z kuchnią, trzy izby mieszkalne i 
sień. N a poddaszu mieszczą się dwie izby 
mieszkalne oraz dwie kuchnie mieszkalne z 
komarami, dach kryty dachówką. Mieszka 
nia zniszczone, kanalizacji nie ma. Stan bu  
dymku mniej aniżeli mierny, b) Budynek 
fabryczny cały murowany, parterowy na 
fundamentach betonowych, na zewnątrz 
nie wyprawiony, od wnętrza parapet na wy 
sokośoi 1 m. jiest wytestowany, a wyżej po 
nad cokołem tylko w  hali stolarskiej są 
ściany i sufit wyprawione. Konstrukcja da­
chowa wykonana z dr.zewa ciosanego, dach 
kryty dachówką paloną. Budynek mieścił w 
sobie (jak fabryka była czynna) odlewnię 
żelaza, kuźnię, warstat ślusarski i warstat 
stolarski. (Podłóg ani posadzki w żadnej 
hali nie ma, z wyjątkiem warstatu stolarskie 
go gdzie jest podłoga z desek miękkich, o- 
becraie częśaiowo zniszczonych. Strych był 
używany jlafco magazyn modeli, dach kryty 
dachówką paloną. W  stalam i znajdują się 
schody drewniane prowadzące na strych. 
W szystkie okna fabryczne są żelazne wyko 
nane z żela.za fasonowego', bramy są drew­
nianej. Okien, w  budynku fabrycznym jest 
28, a bram jest 7, Budynek jest w miernym 
stanie, Brak jest konserwacji i ulega zni­
szczeniu. c) Budynek magazynowy jest par 
terowy cały o  zrębie z drzewa, a ściany wy 
pełnione są pruskim murem, budynek mie* 
ści w sobie trzy magazyny. Wszystkie okna 
i drzwi są drewniane pojedyncze, ściany 
budynku miejscami wychyliły się z pionu i 
Wykazują otwory, z powodu nieregularne­
go osiadania budynku i za słabych funda* 
tnemtów, dach kryty dachówką paloną. Stan 
budynku zły, brak konserwacji, a) Budy­
nek gospodarczy jest szopa zbita z desek 
bez żadnej konstrukcji. Ściany są tylko 
szalowane deskami, jak również i dach. W  
budynku gospodarczym mieści się stajnia 
i komory. Drzwi budynku są zbite z desek 
nieheblowanych. e) Portiernia budyneczek 
cały zbudowany o zrębie z drzewa, ściany 
szalowane deskami, dach kryty dachówką 
paloną, brak okien i drzwi. Stan budyne­
czku kiepski, f) Ustęp cały o zrębie z 
drzewa, -obok dół betonowy, dach kryty 
dachówką,, paloną, mieści w sobie 6 dzia* 
lek ustępowych, g) Ustęp cały o zrębie z 
drzewa, bez dołu betonowego — nad do­
łem ziemistymi, dach kryty dachówką, h) 
Parkan okalający częściowo budynki fabry­
czne wykonany z desek . między slupami. 
Stan parkanu kiepski. II. Przynależności:

Realność ta jako fabryka obejmuje prócz 
budynków,; jako przynależność maszyny i 
materiały,, a , w  szczególności składa się: A) 
Hala.m aszyn w której znajduje się: 1) Lo- 
komoblia ' Nr. 55501 : firmy ..Hofher*

ScHtamZ-GLayton- Schottleworfa, W iedeń, 
1913 o sile 35,Koli, Lokomobila posiada ko 
mip, o .wysokości 7 m_ blaszany, zniszczony. 
2) Pompa wodna trybowa, stojąca przymo­
cowana dió ściany wraz z tarczami i ruro­

ciągiem. 3) Stół roboczy, na slupach 2 m. 
długi, 1 m. szeroki, zniszczony, 4) Szafka 
drewniana na naczynie, zniszczona. B) Kuź 
nia w której znajduje się: 1) 5 ognisk ko*
walskich murowanych z cegły, częściowo 
uszkodzone, 2 kopy brak, 2) W entylator 
z przystawką o średn. 500 mm. z rurocią­
giem, 3) Zbiornik na wodę na dwóch szy­
nach i dźwignie 5 m. długi, 4) 2 młoty sprę 
żynowe firmy A lbani Orinntschau i Sp.,
5) Kuźnia połowa bez kół, zniszczona. C) 
Hala maszyn roboczych w której znajduje 
się: 1) dwa ogniska kowalskie, 2) Strugar­
ka firmy Lange i Geilen Halle z przystaw* 
ką, 3) Szmerglówka na żelaznym postum-en 
cie z przystawką, 4) W iertarka słupowa u* 
mieszczona na fundamencie, 5) M iot sprę­
żynowy, 6) Stół roboczy z 4 szufladami, 
zniszczony. D) Stolarnia w której znajduje 
się: 1) Heblarka wyrówniarka o stole
2000x500 mm., 2) Heblarka walcowa o sto­
le 1000x600 mm., 3) Stół żelazny do cyrku- 
lówki, 4) W iertarka pozioma, 5) Pila do 
wycinania framug, 6) Fryzerka pionowa, 7) 
Fila taśmowa, 8) Szlifierka do noży — zde* 
kompletowana, 9) Trzy przystawki sufito* 
we,, 10) Dwie konzole, 11) Cztery stoły sto­
larskie, 12) Jedna kuchenka z blachy zni­
szczona, 13) Oszalowanie z desek heblowa­
nych. E) Odlewnia w której znajdują się: 
1) Kuplak z wmurowaniem szamotowem o 
śr. 1300 mm. zniszczony, 2) Podium z be* 
tonu na szynach, 3) Dźwigar dwutcówka 
11 m. długi, 4) 4 blaszane panwie zniszczo* 
ne, 5) 326 par skrzynek do formowania 
rozmaitych wymiarów, 6) Trzy stoły robo­
cze, 7) Waga decymalna na 10C0 klgr. z 
drewnianym pomostem. F) Magazyn w 
którym znajdują się: 1) Kołowrot ręczny
drewniany, 2) Stół roboczy 4 m. długi, 3) 
Rura żelazna 2 m. długa. G) Transmisja:
1) W ał o średn. 80 mm., dług. 8 m , waga 
254 klgr., 2) Wal o średn. 60 mm... dług. 23 
m., waga 457 klgr., 3) sprzęgła o wadze 150 
klgr. 4) 13 konsol różnej wielkości, 5) 4 ło­
żyska murowe na podstawach, 6) 7 kól pa­
sowych, 7) 13 kół drewnianych, S) 2 pary 
parciane zniszczone, 9) Modeli różnego ga 
tunku, 10) Różne części składowe maszyn 
i naczynia. 221/ ,  setnych części nierucho* 
mości oszacowana została na sumę złotych 
8104, gr. 25, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 6078 gr. 18, — Przystępujący do
przetargu obowiązany jest złożyć re* 
kojmię w wysokości złotych 810, groszy 42. 
Rękojmię należy. złożyć w gorowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem, nie 
będą podane do wiadomości warunTu od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Sta­
nisławowie, ul. Bilińskiego nr. 11, sala nr. 
39. 2903 K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisławów, dnia 18 lipca 1939 r.

X. Km. 1283/34. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości. Dnia 6 września 1939 o 
godżinie 12-tej przedpołudniem odbędzie 
się w Sądzie grodzkim miejskim we Lwowie 
Oddział I. przy ul. Sądowej 1. 7, sala po­
siedzeń Nr. 105/111. pierwsza licytacja nie­
ruchomości Finy L. Tenenbaum i Synowie, 
Hurtowne składy żelaza i metali we Lwo* 
wie, własnej obj. liczbą wykazu hipoteczne* 
go 2615/11. dz. ks. gr. gm. m Lwowa, której 
księgi gruntowe przechowane są w Sądzie 
Okręgowym we Lwowie przy ul. Rutow- 
skiego. W skład tej realności wchodzi par­
cela gruntowa oznaczona liczbą katastralną 
5032/1. o powierzchni 10 a 91 m. kw. czyli 
303 sążni kwadratowych i położoną jest we 
Lwowie, przy  ul. Gazowej, oznaczona licz­
bą Oirjieintacyj.ną 5. Na parceli tej usytuowa* 
ne są następujące budynki: 1. Kamienica 
murowana dwupiętrowa, częściowo podpiw 
niczona, kryta blachą, przedstawiająca dom 
m-ieszkalny z lokalem sklepowym w parte* 
rze i ubikacjami na kancelarię i składy. II. 
Szopa drewniana, zewnątrz odeskowana, 
kryta blachą z dachem jednospadowym z jed 
ną ścianą przypartą do przyległego magazy 
nu. III. Budynek parterowy, przedstawiają* 
cy magazyny niepodpiwniczone, blachą 
kryte, ściany ryglowe, wypełnione cegłą.
IV. Szopa o wejściu przez grunt sąsiada i 
wydzierżawiona przez Fmę Kern — drew­
niana o jednej ścianie odeskowanej, trzech 
innych opartych o sąsiada powyższej fmy, 
z dachem oszalowanym pod blachą żelaz­
ną pocynkowaną z trzema świetlniami o- 
szklonymi szkłem p r ą ż k o w y m .  V, Między 
powyższymi budynkami znajduje się pod* 
wórze w 60 proc. wyłożone kamieniem poi* 
nym. częściowo wybetonowane, z torem 
kolei elektrycznej, przeprowadzonej do 
szopy ad 2) oraz trzy szachty piwniczne na 
kryte płytkami szklanymi ryflowanymi w 
ramach żelaznych, takichże szyb do pompy. 
Ogrodzenie powyższej realności stanowi 
parkan z desek szczelnie zbitych na slupach 
sosnowych. Kanalizacja podwórza z dw o­
ma wlotami kanałowymi, ze syfonem i kra­
tą, Realność powyższa jest posiadana przez 
Fmę L, Tenenbaum i Synowie jako hurtow­
ne składy żelaza i metali. Usytuowanie wy* 
mienionych pod  1—4 budynków oraz roz*

kład pomieszczeń tychże wykazuje szkic 
dołączony do akt przy operacie szacunko­
wym. Suma oszacowania powyższej nieru­
chomości wraz z jej przy należnościami wry- 

_ nosi: 141.500 zl. słownie (sto czterdzieści je 
den tysięcy pięćset złotych). Cena wywoła* 
nia (najniższa oferta) wynosi 106425 zł. 
słownie (sto sześć tysięcy sto dwadzieścia 
pięć złotych). Wysokość rękojmi jaka licy* 
tant przystępujący powinien złożyć wynosi 
14.150 zł, słownie (czternaście tysięcy sto- 
pięćdziesiąt złotych). Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne 
(art. 686—696 kpc.) o ile dodatkowym 
publicznym, obwieszczeniem nie będą .poda 
ne do wiadomości warunki odmienne. — 
— Rękojmia, którą składa licytant p rzy­
stępujący do pizetargu winna być zło­
żona w gotowiźnie, albo w takioh papierach 
wartośoLowych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich; papiery war* 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych ceny giełdowej przyjęte. — 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przed licytacją wolno oglądać nieru* 
chomość w dnie powszednie od godziny 
8-mej do 18*tej, zaś akt niinilejsBego postę­
powania egzekucyjnego wolno przeglądać w 
sekretariacie Oddziału Iii-go powyższego 
Sądu. Wezwanie. W  myśl art, 680 pkt. 4 
kpc. wzywa się organy W ładzy pu* 
blicznej 1 instytucje publiczne, powołane 
do zgłoszenia należności z tytułu podał* 
ków i innych danin publicznych, aby naj­
później w terminie licytacji zgłosiły zesta­
wienie podatków i innych danin publicz­
nych, należnych po dzień licytacji, pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z u- 
stawy pierwszeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru X.
Lwów, dnia 1 lipca 1939 r. 2911K

I. Km. 1C52'39. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego Rewiru I. w Tarnopo 
lu, ul. Mickiewicza 1. 39 na mocy art. 602, 
605, 604 pkc, ogłasza, żc w dniu 9 sierpnia 
1939 o godzinie 11 przedpołudniem (nie 
pónicj jednak niż w dwie godziny) w Tar­
nopolu, Dominikański odbędzie się sprzc* 
daż z przetargu publicznego ruchomości na 
leżących do Bolesława Krzymańskiego i 
składających się z 2 szt. ręcznikowe bawet* 
niane mb. 60, 2 szt. ręcznikowe bawełniane 
mb. 70 i 20 szt, jedwabiu wzorzystego mb. 
160, oszacowanych na łączną sumę zł. 1107 
na zaspokojenie wierzytelności Towarzy­
stwa Zakładów Żyrardowskich w Warszawie 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, dnia 23 lipca 1939 r. 2913K

Km. 613/3S, 224/39. Obwieszczenie o licy 
tacii ruchomości. Komornik Sądu grodzkie­
go w Dolinie, Jan Szczerba, mający kance­
larię w Dolinie, ul. Aleja Piłsudskiego 4, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
nej wiadomości, że dnia 25 sierpnia 1939 r. 
o godz. 8 rano w Nowosielicy odbędzie się 
l*sza licytacja ruchomości należącej do 
dłużnika Michała Sanojca, a to: 1) 600
szt. łat do giętych mebli, 2) 10 mtr. sz, de­
sek bukowych) od 3—6 mtr. długości, warto 
ści około 700 zł Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Dolina, dnia 19 lipca 1939 r. 2917K

Km. 596/39. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości, Komornik Sądu Grodzkiego w 
Bcrszczowie, Andrzej Brodowski, mający 
kancelarię w Borszczowie w gmachu Sądu 
drzwi nr. 30, na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 24 
sierpnia 1939 r. o godz, 10 w Skale Podoi* 
skiej odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści należących do dłużników 1) Salomona 
W’eidenfelda i 2) Szyfry Weidenfcld, kup­
ców Skale Podolskiej, składających się, z 
różnego sukna, płótna, chustek, koców itp. 
cszaoowanych łącznie na kwotę 1 755 zł. 
50 gr. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego..
Borszczów dnia 31 lipca 1939 r. 2912K

Km 368/38/10. W’ sprawie egzekucyjnej 
wierzycielki Centralnej Małopolskiej Kasy 
Oszczędności \vc Lwowie c/a Dr. Henryk 
Pawlikowski o 1.445 zł. z pn. Obwieszczę* 
nie o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Sądowej Wiszni Mgr Stani­
sław Grabowiccki, mający kancelarię w Są 
dowej Wiszni ul. Piłsudskiego nr. 4, na 
podstawie art. 602 kpc, podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 16 sierpnia 1939 r. 
o godz. 10.30 w Sądowej Wiszni na rynku 
w dniu targowym odbędzie się 2*gn licyta* 
cja ruchomości, należących do dłużnika 
Dra Henryka Pawlik iwskżcgo w Nikł,/wi­
cach, składających się z 15 krów czamo-sro 
katych a to : ..Żywej, Płochej, Ciężkiej, Waż 
nej, Poinej, Godnej, Milej, Łagodnej, Py­
sznej, Tęgiej. Cudnej. Zwinnej, Butnej, 
Słodkiej, Srogiej'', z 4 jałówek czarno*sro* 
katych a to : Rączej, Dobrej, Pilnej i  Zac­
nej, z 300 q kartofli, z 200 q siana, 1 dywa­
nu perskiego , Modlitewnika" wymiaru 
4 m. x 1.30 łn., z 1 dywanu perskiego- Bacha 
ra, wym. 5 m. x 4 m. oraz z 1 dywanu per­

skiego Bachara, wymiaru 4 m. x 4 m., osza* 
cowanych na łączną sumę złotych 8.680. —
2) i\m. 296/39/3. W  sprawie egzekucyjnej 
wierzycielki Centralnej Małopolskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie c/a Dr. Henryk 
Pawlikowski. Niklowiec o 1.155.40 zł. z 
zpn., że dnia 14 sierpnia 1939 r. o godz. 18 
w Niklowicach u dłużnika odbędzie się 
l*sza licytacja Tuchomości, należących do 
dłużnika Dra Henryka Pawlikowskiego w 
Niklowicach, składających się z 1 kreden­
su jesionowego wielkiego z nasadką, 2) 
kredensu jesionowego mniejszego z nasad­
ką,, 3) kredensu jesionowego bez nasadki, 
4) stołu jesionowego ośmiokątnego pokojo 
wego, 5) 6 sztuk krzeseł jesionowych, 6) 
kasy ogniotrwałej wertheimowskiej marki 
„Gretschcl11, 7) z biurka jesionowego z dw o­
ma rzędami szuflad z automatycznym zam­
knięciem, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 810, Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym. Koszty komornika za rozpisanie I. li* 
cytacji wynoszą kwotę 17.60 zł.

Komornik Sadi: Grodzkiego,
Sądowa Wisznia, 24 lipca 1939 r. 2914K

Km. 626/39/ Obwieszczenie o -licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Ttustcm Antoni Pacławski, mający kąncela 
rię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
nr, 87 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 31 sierpnia 
1939 r. c godz. 13*tej w Tłustcm mieście na 
targu odbędzie się 2*ga licytacja ruchomości 
należących do Władysława Geringera wf. 
dć.br z Mlowicc, składających się z 1 bu­
haja, 2 klacz wyjazdowych. 1 kanapy, 2 
łóżek, 1 wózka wyjazdowego, 1 kredensu, 
oszacowanych na łączną sumę 2700 zl. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Tłuste, dnia 30 lipca 1939 r. 2916K

UPADŁOŚĆ,
Ukł. 30/39. Sąd Okręgowy w Samborze 

dnia 20 lipca 1939 w sprawie Rubina Eilfcr- 
tiga postanawia: I. otworzyć postępowanie 
układowe do majątku dłużnika Rubina Ei!- 
fertiga, kupca w Samborze. Kopernika 2.
II. w y z n a c z y ć  Sędzicgo*Komisarza w oso* 
bie Sędziego S. O. Dra Jana Górniaka oraz. 
nadzorcę sądowego w osobie Dawida Lin- 
hardta, kupca w Samborze. III. Oznaczyć 
ostateczny termin sprawdzenia wierzytelno­
ści na dzień 13 września 1939, godz. 10. s. 
Nr. 101, II p Sadu Okręgowego w Sambo* 
rze. " 2909

ROZMAITE.
Prez. 15176/39. Edykt. Sąd Apelacyjnv 

we Lwowie wdrożył postępowanie ustalają­
ce celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu Grodzkigo w Radymnie 
dla gminy katastralnej Radymno i wzywa 
wszystkich interesowanych do zgłaszania 
w tym Sądzie Grodzkim roszczeń z § 7 
usta-wy nr. 96 z. r. 1871 do 31 października 
1939. -Lwów, 24 czerwca 1939. 2900

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej. 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że: 

' 1) Celem ściągnięcia zaległości i innych na* 
leżności z długoterminowej pożyczki hipo­
tecznej przez Bank wydanej, odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji licytacja 
niżej podanej nieruchomości. 2) Licy­
tacja odbędzie się przed notariuszem 
p. Drem Bolesławem Trzosem w jego kan* 
celarii we: Lwowie przy ul. Romanowicza 6 w 
niżej oznaczonym terminie. 3) Podstawą li* 
cytacji będą warunki licytacyjne, ustano* 
wionę Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 1932 
Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Prawa osób 
trzeoich nie będą przeszkodą licytacji i na* 
bywca uzyska prawo własności, o ile te 
osoby najpóźniej na licytacja a przed we* 
zwaniem do czynienia postąpięń nie wy* 
każą, że wniosły pozew o zwolnienie całej 
nieruchomośoi lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały zawieszenie postępowania 
egzekucyjnego. 5) Akty postępowania egze 
kucyjnego można przeglądać w Akcyjnym 
Banku Hipotecznym we Lwowie, pl. Hali* 
cki 15, codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt w godzinach o d  9*tej do 13*tej, zaś 
w ostatnich trzech dniach przed terminem 
licytacyjnym w kancelarii wyżej wyinienio* 
"<“eo notariusza w godzinach urzędowych.
6) Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą* 
dac nieruchomość codziennie od godziny 
8*mej do 18*tcj z wyjątkiem niedziel i świąt,
7) W  razie nicdojścia do skutku sprzedaży 
dla braku licytantów, druga i ostatnia 
sprzedaż od zniżonego szacunku odbędzie 
s:ę bez powtórnego zawiadomienia, nie 
wcześniej jednak jak po upływie dwóch 
miesięcy od dnia pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie, gospodarcze nierucho* 
mości: Jednopiętrowy dom mieszkalny mu* 
rowany i trzy budynki drewniane, partero­
we, przeznaczone na fabrykę octu.

b) Miejsce położenia nieruchomości: (gmi 
na kat.) Jarosław, ul. Opolska.

c) Nazwisko dłużnika: Markus Tamaw-
ker, Frymeta Tarnawker.

d) L. wyk. hip. i  miejsce przechowania 
ks. grunt.: whl. 1065 ks. gr. gm. kat. Jaro* 
slaw, Sąd Grodzki w Jarosławiu.

e) Cena wywołania: zl. 93930.
f) Rękojmia: zł. 8000.
g) Termin licytacji: 8 września 1939 r,, 

godz. lOsta.
Lwów, dnia 26 czerwca 1939 r. 2910 

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.
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